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W  tak napisanej i skonstruowanej pracy m iejsca na uw agi szczeg ó ło w e, czy  szerszą p o le­
m ikę jest n iew iele , a ogrom  statystyk m oże przytłaczać. Z  uznaniem  należy podkreślić w ręcz  
benedyktyńską pracę autora, który na podstaw ie m ateriałów  archiw alnych n iezw yk le  p ieczo ło ­
w ic ie  odtw orzył akcję osiedleńczą, w ysied leń czą  i olbrzym ie problem y z  n ią  zw iązane. Z pola  
w idzenia  autora uciekła jednak „inżynieria” tego procesu. M. H ejger nie zajmuje się  procesem  
podejm ow ania decyzji na najw yższych  szczeblach i różnym i meandrami z tym zw iązanym i. Je­
żeli już, to czyni to w  sposób z w ięz ły  i skrótowy. Z pew n ością  dyskusje na ten temat w  kierow ­
niczych grem iach PPR czy  później PZPR są  dobrze znane i opisane, w skazane byłoby jednak  
pośw ięc ić  tym  zagadnieniom  n ieco  w ięcej m iejsca.

ANNA MROŻEWSKA: Naturrechtsmotive in der Literatur der Weimarer Republik 
und des Dritten Reiches, Wydawnictwo Uczelniane Politechniki Koszalińskiej, 
Koszalin 2007, 188 ss.

Rozprawa A nny M rożew skiej na temat m otyw ów  prawa naturalnego w  literaturze Republi­
ki W eimarskiej i Trzeciej R zeszy to cenny tem atycznie przyczynek do refleksji -  także poza ob­
rębem historyczno-literackim  -  nad istotą prawa naturalnego w  szerokim  kontekście. Wypada 
także od razu na w stęp ie podkreślić interdyscyplinarny charakter tej publikacji, co  n iew ątpliw ie  
jest jej sporym  atutem. Autorka próbuje dokonać tu głębokiej analizy tej problem atyki skupia­
jąc się  w praw dzie g łów n ie  na wybranych tekstach literackich, lecz  w  polu jej zainteresowań  
m ieści się  też  w ym iar prawno-m oralny paradygmatu prawa naturalnego.

Całość składa się z  pięciu rozdziałów. Stanowią one zarazem punkty ciężkości tekstu, który jed­
nakże wykazuje m iejscam i pew ną niespójność. Analizę tę otwiera katalog wybranych pojęć, teorii
i zagadnień, które wydają się posiadać kluczowe znaczenie dla rozumienia istoty prawa naturalnego. 
Zaprezentowane zostały tu one w  porządku chronologii historyczno-ideowej, co  ułatwia czytelni­
kowi bazową orientację w  tej dziedzinie. Ten rudymentarny katalog pojęć prawa naturalnego to 
jednocześnie próba wskazania na jego  wieloaspektowość -  nie tylko w  wymiarze historycznych 
tendencji rozwojowych. Także w  kontekście jego  wyprofilowania polityczno-etycznego katalog ten 
uzmysławia, jak szerokie było i jest zastosowanie poszczególnych elem entów prawa naturalnego 
w  ramach całkiem odmiennych ideologii i system ów etycznych. Natomiast ze w spółczesnego punk­
tu widzenia jest ów  minikatalog również podstawową siatką pojęć, która m oże okazać się przydatną 
w  dyskusji nad tak palącymi problemami ponow oczesności, jak państwo (narodowe) czy wspólnoty  
ponadnarodowe, jak choćby Unia Europejska wraz z  jej całym  zapleczem  ideowym .

Od razu zwraca uwagę fakt, iż autorka analizuje wybrane zagadnienia prawa naturalnego z  per­
spektywy Karla M annheima.1 Przejmując jeg o  ogląd naświetla następnie -  najczęściej krytycznie
-  niektóre problemy w okół tegoż prawa na przykładach wybranych tekstów pisarzy o zacięciu pra- 
wicowo-konserwatywnym  doby Republiki Weimarskiej i Trzeciej Rzeszy. Szkoda, że  Mrożewska 
nie pokusiła się w  swej analizie o w łasną perspektywę badawczą, w  której oba te bieguny zostałyby

1 A. Mrożewska powołuje się tu na tekst Karla Mannheima, Konservatismus. Ein Beitrag zur Sozio­
logie des Wissens, wyd. przez D. Kettler, V. Meja, N. Stehr, Frankfurt am Main 1984, s. 132-135.
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ze sobą zestawione analitycznie i w  miarę obiektywnie. W ten sposób powstał w  jej rozprawie nieco  
zbyt uproszczony obraz rzeczywistości, w  której liberalizm staje się naturalnym i w yłącznym  obroń­
cą Republiki Weimarskiej, a konserwatyzm zdaje się wyłącznie torować drogę nacjonalistycznej 
dyktaturze. Wrażenie to wzmacnia dodatkowo dobór niektórych autorów i ich tekstów, które w spół­
tworzą korpus rozprawy (autorka skupia m ianowicie w  znacznym  stopniu sw ą uw agę na takich -  
z  gruntu niechętnych demokracji -  literatach, jak Ernst von Salom on czy Hanns Johst).

Teksty tychże w łaśn ie dwu autorów stanow ią przedm iot analizy w  rozdziale drugim. Jest 
to p ow ieść  Ernsta von Salom ona Die Geächteten (Wyklęci) oraz sztuka teatralna Hannsa Joh- 
sta Schlageter. W  obydw u przypadkach chodzi najogólniej rzecz ujmując o  m otyw  im petu re­
w olucji narodowej skierowanej przeciw ko istniejącem u porządkow i politycznem u demokracji 
weim arskiej. Obydwaj c i autorzy reprezentują w  perspektyw ie A nny M rożew skiej przeciw ień­
stw o prawa naturalnego, którego ostoją jest w  obydw u tych tekstach Republika Weimarska. 
R ew olucja narodowa jako w ycinek  ogrom nego strumienia piśm iennictw a tzw. R ew olucji K on­
serwatywnej w  N iem czech  i Austrii lat 1918-1933 została przedstawiona przez autorkę dość  
pob ieżn ie, co  nie pozw ala czyteln ikow i osadzić jej w  szerzej rozum ianych realiach polityczno- 
ideow ych. Pew nym  m ankam entem  bibliograficznym  tej analizy jest też pom inięcie b azow ego  
dzieła Arm ina M ohlera o  charakterze encyklopedycznym  na temat R ew olucji K onserwatywnej 
w  N iem czech , które zazw yczaj stanow i punkt w yjścia  do rozw ażań w  tym  zakresie2.

W ybór tych dw u autorów m oże w skazyw ać zbyt łatw o na prosty zw iązek  m yślow y, w  któ­
rym ujmuje się  n iem ieck i konserw atyzm  narodow y lat dw udziestych jako ideo log ię  sprzyjającą  
z definicji idei narodow ego socjalizm u. Z apew ne tak to w yglądało mniej lub bardziej w  przy­
padku choćby Salom ona i Johsta, lecz  dobór innych autorów konserw atyw nych z  tam tych lat, 
którzy w  bardziej intelektualny sposób odrzucali paradygmat prawa naturalnego, m ógłby  rzucić 
św iatło na tę problem atykę w  szerszych i bardziej w ysub lim ow anych ramach.

Słusznie jednak autorka prezentuje następnie przegląd podstaw ow ych pojęć z zasobnika  
konserw atyw nego takich, jak  na przykład naród (Volk), wspólnota (Gemeinschaft) c zy  decyzja  
(Entscheidung), odnosząc je  do dw óch w spom nianych tekstów. Stwarza to jasne w yobrażenie
o sem antyce instrumentarium badaw czego M rożew skiej. O dnotow ać trzeba też przy tym  jedna­
kow oż, iż  autorka w ysnuła z  p ow ieśc i Ernsta von Salom ona Die Geächteten zbyt pow ierzchow ­
ny w niosek , że  w alczącym  w  formacjach ochotniczych -  tzw. Freikorpsach -  chodziło  jakoby  
w yłączn ie  o  w yw ołan ie  stanu pow szechnej anarchii w  N iem czech , podczas gdy ta anarchia 
m iała być w  ich rozum ieniu jedyn ie  fazą przejściow ą po upadku dem okracji, a jednocześn ie  
czasem  przed pow staniem  rządów autorytarnych. Podkreślając znaczenie fenom enu wojny, 
który w  rozum ieniu konserw atyw nym  odnosić należałoby przede w szystk im  do historycznych  
dośw iadczeń I w ojny św iatow ej, m ożna było  n ieco  szerzej w skazać na znaczenie prozy Ernsta 
Jiingera3. Zasadne w ydaje się  natom iast ze  w szech  miar odw ołanie do teorii „partyzantki kon­
serw atyw nej” (das konservative Partisanentum) Carla Schm itta4. M rożew ska słuszn ie konklu­
duje w  tej m ierze, że  cele  tej idei w ykraczały daleko poza zn iszczen ie  niem ieckiej demokracji.

2 Por.: A. M ohler, Die Konservative Revolution in Deutschland ¡918-1932. Ein Handbuch, Graz, 
Stuttgart 1999.

3 Por.: E. Jünger, In Stahlgewittern (Wnawałnicy żelaza), Stuttgart 1994. Ten literacko stylizowany 
dziennik z frontu I wojny światowej stał się poprzez swój ogromny rezonans częstym punktem odniesienia 
wielu dyskusji literacko-politycznych w Republice Weimarskiej.

4 Por.: C. S ch m itt, Theorie des Partisanen. Zwischenbemerkung zum Begriff des Politischen, Berlin
1995.
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Schm itt podkreślał w  tych ramach także cnoty n iem ieck iego ducha narodow ego, co  m iało prze­
ło ży ć  się  na uzasadnienie niem ieckiej polityki ekspansji.

R ozdział trzeci tej rozprawy został pośw ięcon y  kw estii chrześcijańskiego sprzeciwu i opo­
ru w ob ec „bezbożnej w ładzy” w  wybranych tekstach R einholda Schneidera. Tematyka ta znaj­
duje sw ą  kontynuację w  rów nie dobrze przem yślanym  rozdziale czwartym , w  którym autorka 
rozw ija zagadnienie oporu w  kierunku ucieczk i w  irracjonalizm na przykładzie wybranych tek­
stów  Wernera Bergengruena. A nalizow ana tu tem atyka je st  szeroko i ciekaw ie zaprezentowana. 
Obejm uje ona tak znaczące problem aty jak m echanizm y rew olucji „w  im ię Chrystusa” oraz 
jej etycznej legitym izacji, usun ięcie w ładzy  tyrana, który doszed ł legaln ie do władzy, etyczne  
przesłanki aktyw nego oraz pasyw nego ruchu oporu, czy  w ładza charyzm atyczna -  a w szystko  
to zostaje w  zajm ujący sposób skom entow ane poprzez pryzm at wartości prawa naturalnego. 
Całe to spektrum tem atyczne m oże zostać odniesione do realiów  Trzeciej R zeszy, co  stano­
w ić  m oże przekonujący w kład do szerszej debaty polityczno-literackiej nad przestrzenią etyki 
w  warunkach dyktatuiy oraz nad jej legitym izacyjnym  ukotw iczeniem  w  chrześcijańskim  sy s­
tem ie w artości (R einhold Schneider oraz Werner Bergengruen).

Obydwaj ci pisarze poruszali w  sw ych  utworach problem y oscylujące w ok ó ł m iejsca jed ­
nostki w  sp ołeczeństw ie, kw estii w ładzy i sum ienia. U  Bergengruena dochodzi do tego silny  
m otyw  człow iek a  rozpiętego m iędzy rzeczyw istością  z iem sk ą i nadziem ską. Rozw ażania te 
zach ow ały  do dziś sw ą  aktualność, co  trafnie zauw aża Anna M rożew ska konfrontując te py­
tania z  g łów nym  tem atem  swej rozprawy. P ew ną jej n iedoskonałością  jest natom iast zbytnia  
sk łonność autorki do m iejscam i „streszczeń iow ego  ujęcia” przedstawianych zagadnień. Zbyt 
łatw o m oże też  pojaw ia się  u niej zarzut o irracjonalizm w ob ec autorów praw icow o-konserw a- 
tyw nych.

W  ostatnim , piątym  rozdziale M rożew ska zastanawia się  nad kw estią  uczestn ictw a w e w ła­
d zy  w  kontekście dw óch  wybranych utw orów Bergengruena: Am Himmel wie au f Erden, 1940 
{Jako w niebie lak i na ziemi) oraz Der Großtyrann und das Gericht, 1935 {Władca i sąd). 
Pojaw iają się  tu także pytania o  zasadność denuncjacji w  kontekście destabilizacji system u  
politycznego  oraz o  stygm atyzację „innego”.

W  sum ie wypada stw ierdzić, że  rozprawa A nny M rożew skiej zasługuje na w skroś na uw a­
g ę  czyteln ika. Autorce udało się  skutecznie poruszyć w ie le  problem ów  daleko wykraczają­
cych poza zagadnienia historyczno-literackie. Jej tekst w pisuje się  też w  ogóln iejszych  ramach 
w  w ie lk ą  debatę nad istotą prawa naturalnego oraz w  w ie lk ą  polem ikę m iędzy dyskursem  le­
w icow o-liberalnym  a praw icow o-konserw atyw nym  w  w ielu  wym iarach. M im o wspom nianych  
niedoskonałości w  sposob ie prowadzenia narracji rozprawy oraz przy naw et tak kontrowersyj­
nym  i n ieco  niespójnym  doborze autorów jest to pozycja w artościow a i godna polecenia.

Szkoda jednak, że  konkluzje końcow e wypadają nader skrótow o i pow ierzchow nie. R ów ­
nież bibliografia n ie je st  przy tym  nadm iernie rozbudowana -  reasumując m ożna jednak zaliczyć  
te publikację do dość udanych. W  dobie w ielk ich  debat nad istotą dem okracji parlamentarnych 
oraz ich perspektyw na przyszłość warto zagłęb ić  się  w  analizę m oralnych aspektów  spraw ow a­
nia w ładzy typu dem okratycznego i niedem okratycznego. Teksty literackie, które stały się  tutaj 
przedm iotem  refleksji, rów nież i dziś zasługują na przypom nienie i uw agę. Zarówno Reinhold  
Schneider, jak  i Werner Bergengruen nadal na leżą  do kanonu literatury niem ieckojęzycznej. 
N atom iast tw órczość Ernsta von Salom ona czy  Hannsa Johsta z  p ew n ością  nadal w nosi elem ent 
tw órczego fermentu do każdej debaty.
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